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Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Jezusa, 
aby słuchały Słowa Bożego, a On stał podle je- 
ziora Genezaret i ujrzał dwie łodzie stojące przy 
jeziorze a rybitwi wyszli byli i płókali sieci wszedł- 
szy w jednę łódź, która była Szymonowa, prosił 
gc, aby maluczko odjechał od ziemi. A siadłszy, 
uczył rzesze z łodzi. Gdy przestał mówić, rzekł do 
Symona: Zajedź na głębie, a zapuśćcie sieci wasze 
na połów. A Symon odpowiedziawszy, rzekł Mu: 
Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie 

ili: wszakże na słowo Twe zapuszczę sieci. 


= A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo wielkie 


i rwała się sieć ich. I skinęli na towarzyszy, co byli 
w drugiej łodzi, aby przybyli i ratowali ich. I przy- 
byli i napełnili obie łódki, tak iż się mało nie za- 
nurzały, Co widząc Symon Piotr, upadł u kolan 
Jezusowych, mówiąc: Wynijdź ode mnie, bom jest 
człowiek grzeszny, Panie! Albowiem go było zdu- 
mienie ogarnęło i wszystkich, co przy nim byli, z 
połowu ryb, które pojmali. Także też Jakóba i Ja- 
na, synów Zebedeuszowych, którzy byli towarzy- 
sze Symonowi. I rzekł Jezus do Symeona: Nie bój 
się, odtąd już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąw- 
RP na ziemię, wszystko cpuściwszy, szli 
za Nim. 


N 


Czemu Pan Jezus wsiadł w łódkę? 
Gdyż liczne rzesze stały na brzegu a kawał zie- 
mi ponad jeziorem był zbyt wązki. Aby Go więc 
wszyscy usłyszeć mogli, zajął miejsce w czołnie i 
RS" jakby z kazalnicy, pouczał lud chciwy 
nauki, 


Czemu z dwóch łódek wybrał sobie Pan Jezus 
Piotrową? 

Aby już teraz, jak później przy innych sposob- 
nościach, odznaczyć Piotra przed innemi uczniami 
i zwrócić uwagę jego na wysokie Idostojeństwo, 
które go czeka jako przyszłą głowę i sternika na- 
wy Kościoła. 


Do czego zmierzał Pan Jezus, zdziaławszy cud ob- 
fitego ryb połowu. 

1. Chciał Piotra i towarzyszów jego utwierdzić 
w wierze w Swe Bóstwo. 2. Pragnął ich ściślej do 
Siebie przywiązać. Dotychczas bowiem towarzy- 
szyli Mu często, ale jeszcze nie byli porzucili wszy- 
stkiego ,\aby poświęcić się wyłącznie Jego służbie. 
Dopiero po tym cudzie uczynili to. „Wszystko o- 
puściwszy, szli za Nim", aby odtąd pospołu z Nim 


pracować w sprawie zbawienia. 3. Przez ten ob- 


fity połów pragnął im dać obraz tego, do czego ich 
powołał. Jak dotychczas łowili ryby w sieciach, 
tak odtąd mieli łowić ludzi dla Królestwa Bożego. 
4. Zbawiciel chciał ich zachęcić do przyszłego ich 
powołania, i okazać im, że starania ich, zmierza- 
jące do pozyskania niebu ludzi, będą uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, jak zarzucenie sieci na prze 
stworze morza. 5. Wreszcie chciał ich pouczyć, 
że pomyślnego skutku swych usiłowań nie powin- 
ni oczekiwać od sił swych, lecz od zaufania do 
Jego mocy i imienia. 

Jaką zbawienną dla nas naukę zawiera dzisiejsza 

ewangelia? 

Naukę nam daje w powyższej ewangelji Chry- 
stus Pan, lud i uczniowie Zbawiciela. 1. Chrystus 
nam okazuje, jak Sercę Jego umiłowało lud, gdyż 
jako dobry pasterz korzysta z każdej sposobności 
głoszenia Prawdy i ocalenia ludzi przez Prawdę. 

jest Panem świata, prosi Piotra, aby co- 
kolwiek odjechał od brzegu, i klaje przez to dowód 
pokory i uniżenia, którem chce Sobie ująć serca 
uczniów. 3. Sprawiwszy im cudownym sposobem 
obfity połów, daje dowód, jak idobrotliwie i łas- 
kawie pamięta o ich doczesnych potrzebach, byle- 
by Mu ufali i posłuszni byli Jego przykazaniom. 
Od ludu nauczyć się możemy, że powinniśmy chci- 
wie i gorliwie słuchać Słowa Bożego, gdyż ono 
jedno wskazuje nam drogę do nieba. — Od ucz- 
niów zaś uczmy się: 1. że w pracach i zatrudnie- 
niach naszych chodzić nam nadewszystko powin- 
no o błogosławieństwo Boże; od tego Ibłogosła- 
wieństwa bowiem wszystko zależy. 2. Gdy nam 
Bóg coś nakazuje, winniśmy (być posłuszni i ufać, 
że do wykonania udzieli nam potrzebnej łaski i 
siły. 3. Pomyślnego skutku usiłowań naszych nie 
mamy przypisywać sobie, lecz jak Piotr klęknąć 
w pokorze, dać chwałę Bogu i uznać się niegod- 
nym darów łaski Jego. s 


Po przeszło 40 godzinnym deszczu zalane zo- 
stały w Anglji olbrzymie obszary przez co zni- 
szczonych zostało dużo ulic i torów kolejowych 
a dużo misst odciętych od świata. W mieście 
Derby ulice zalane są wodą jak to widzimy na 
obrazku. 

Londyn. Powódź 'w środkowych hrabstwach 
Amglji trwa dalej, a nawet zyskuje jeszcze na 
nasileniu. Ponieważ ilość zerwanych połączeń 
telefonicznych obliczają na dziesiątki tysięcy, 
skomunikowanie się z miejscowościami, do- 
tkniętemi klęską powodzi jest. uniemożliwione. 
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W gmachu sejmowym 


MAŁA KONFERENCJA DUNAJSKA Z MONACHJUM, 


w Monachjum zebrał się 


meza a 


Wobec tego dziś z lotniska w Croydon wystar- 
towało kilka eskadr lotniczych celem zbadania 
sytuacji w okolicach dotkniętych powdzią. 

Jak stwierdzono, w niektórych miejscowo- 
ściach poziom wody na zalanej powierzchni wy- 
nosi około 4—5 metrów. Ludność biwakaje na 
pagórkach, chroni się ma strychu domów i na 
drzewa. W niektórych miejscowościach poziom 
wody stale jeszcze wzrasta. 

Szkody obliczają na kilka miljonów funtów 
szterlingów. rew zapowiedziom, wylew Ta- 
mizy do tej pory nie nastąpił, 


wydział rzeczoznawców finansowych między- 


narodowej izby handlowej ażeby rodzić nad roblemami finansowemi Europy centr. a mia- 


nowicie „państw naddunajskich, Na obrazku naszym 


widzimy siedzących z. lewej ku prawej 


stronie: zastępcę Niemiec, tajnego radcę Remscharda, delegata włoskiego, dyrektora «dr. Del 
Rio; tajnego. radcę „Józeia 'Pschorra.z izby handlowej w Monachjum; dyrektora Deutsche Bank 
i Discontogesellschaft i- przewodniczącego konferencji dr. Weigelta; delegata Polski profesora 


Krzyżanowskiego 


Sejmu bawarskiego; 
pcę Austrji profesora Mises; 


oraz głównego sprawozdawcę Owen Jones (Anglja). Stoją z lewej ku prawej 
stronie: radca dr. Konrad, Monachjum; radca dr. Hergt 


sdyrektor rejencyjny dr. Gabler z 


radca miejski Gerstl, Monachjum; delegata angielskiego Schustera; zastę- 
delegat francuski F, de Seynes-Larlengue i dr. Simon z izby han- 


dlowej w Monachjum. 


e miały na-sta 


V biurze francuskięgo towarzystwa okrętowego „Messagerięs Maritimes" -w Paryżu, właścicie- 
a okrętu „Georges Phillippar“, który zatonął panuje wielkie ow. I 
krewnych lub znajomych, starają się dowiedzieć, czy -zostali oni. 

Aczba ofiar jeszcze nie została ustalona. Liczyć się trzeba jednak -z: tem, :żerzginęło 70:90 sób. 


DarKom- 
batantów 
włoskich 


Na ilustracji naszej widzimy okładkę poematu, wręczonego -w -darze -przez ‘kombatantów 

włoskich ue Prezydentowi Rzeczypospolitej za pośíreduicheam; n kiomhecgi, członka 

Biura Prasowego Włoskiego M. S. Z. Poemat ten wydany w Medjolanie w r. 1902 w dia- 

lekcie medjolańskim przez poetę włoskiego Antonio Curti, „napisany został p. wrażeniem 

martyrologji dzieci polskich we Wrześni w r. 1901. Utwór ten-st w, już az cenny -za- 
bytek bibliograficzny. Na okładce utworu widzimy herby -i Litwy. 


KRYZYS MINISTRÓW W ;BELGJI. 


Nowy prezes ministrów 
= dJeponji Suzuki 


skaźżolickich ministrów 
a "w razilo. zamiar iW- z 
By ' de ze pó A 
z „korzy. į lamande h 
Renkin podobi 


ó , 


skiej «w | Berlinie. 


FZyni jqu1 zejówska ed- 
ychczasowej karjerze 


W -drugim secie r 

‘Napi «wśród licznie zebranej < 
isr. as 0 geane a Zacięta Amerykank 
a ACER kojne i celowe od 

i ska zamienia silne uderzenia w:spokojne i celo - 
"bicia, deo - w wadzają Amerykankę z równowagi. Rzeczy- 
„wiście: taktyka Jędrzejowskiej okazuje-się niezrównana. Doprowa- 
ddzena do pasji Jacobs trąci po kolei 5-gemów i kapituluje przed 
naszą mistrzynią w decydującym secie 4:6 i 

Na òbrażku naszym widzimy moment jak Jędrzejowska (po le- 
wej stronie) przyjmuje życzenia pobitej Helen Jacobs. 


Amerykanka wygrywa-po zmiennej grze 6:4. 
iczności wzrasta do nie- 
początkowo prowadzi 2:1, 
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Pan Marszałek Piłsudski w Radzie Wychowania 
Fizycznego | 


š W ubiegłą niedzielę odbyło e pod przewočnictwem Pana Marszałka Józefa Piłsudskie- 
r go 4-te plenarne posiedzenie Rady 'Naukowej, na której czele stoi, jako przewodniczący 
Pan Marszałek Józef Piłsudski. 
Na zdjęciu naszem widzimy Pana Marszałka w otoczeniu uczestników Rady w sałi kon- 
ferencyjnej Ministerstwa Spraw Wojskowych 


PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W JACHT-KLUBIE POLSKI. 


KACK 
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| 
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W niedzielę, 29 maja po południu odbyło się na przystani Jacht-Klubu Polski do- 
roczne ay ŻY me podniesienie bandery. Uroczystość zaszczycił swą obecnością Pan 


Prezydent P. który przybył na przystań w towarzystwię p prezesa Rady Mi- 
nistrów A. Prystora. Na przystani powitali P. Prezydeńta R. P. członkowie. Klubu 
z p. Januszem Radziwiłłem na czele. — Na ilustracji naszej widzimy moment po- - 


witania Pana Prezydenta R. P. przez p. Janusza Radziwiłła. 


